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Fala w wojsku
Pełniłem raz w miesiącu mniej  więcej  obowiązki  oficera dyżurnego pułku.  To tu
dopiero można było właśnie to wszystko zobaczyć, w nocy co się dzieje. Ja byłem
największym tępicielem fali  w  pułku.  Na  przykład  kapral  podchmielony  potrafił
kompanię w kalesonach w mróz ściągnąć i marszobiegi im robić w nocy. Znęcanie
się  po  prostu.  To  usadzałem  takiego  z  miejsca.  Jeden  przypadek  znam
przywiązywania granatu do genitaliów. Było to tępione niesamowicie.
 
Kompania  łączności  była  u  nas  w pułku  taką  wzorcową kompanią,  bo  tam byli
najbardziej inteligentni ludzie. Trudno, żeby na radiostacji analfabeta pracował. Tym
bardziej, że musieli przecież Morsem i tak dalej. To tam najmniej było tej fali. Akurat
ja z tymi wszystkimi oficerami z kompanii łączności bardzo dobrze współdziałałem,
zresztą tworzyliśmy takie kółko brydżowe i z czołgistami. To tam raczej fali nie było.
Raczej,  mówię.  A  w tych  kompaniach  piechoty,  szczególnie  wśród  takich  mało
rozgarniętych, to jak przyszedł taki kapral do nich, dostał się do nich, no to się po
prostu nad nimi znęcał. Sadysta. Miał satysfakcję. Kapral, rządzi. A jak kota nie było,
to myszy buszują.
 
Na  przykład  jestem oficerem dyżurnym,  wchodzę  na  pododdział,  coś  słyszę  w
łazience,  patrzę,  a tam szczoteczką do zębów podłogę czyszczą,  takie rowki  w
terakocie. Bród szczotkami do zębów czyścili. To wiadomo kto - podoficer dyżurny
kompanii musiał to zarządzić. To już u mnie nie był podoficerem dyżurnym kompanii,
tylko do aresztu od razu. Dzwoniłem na wartownię, przychodzili wartownicy, zabrali.
 
Natomiast jest absolutną nieprawdą, że kadrze oficerskiej zależało na tym, żeby była
fala. Ja się z takimi przypadkami nie spotkałem osobiście.
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